
Życie W!_'"SZa~y _ l't' 
Warszaw~!rw-ctf~ Jrróh<J . · 
13-12-2006 oW ,, 11 krJI.fAYI1.l 
DZ. l Nr 290 (JMt4 ~ tf 

teat""' Zespół Romy przygotowuje się do wystawienia najsłynniejszej bajki w dorobku Jana Brzechwy 
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Ledwo obeschłyłzy po 
przedwcześnie ściągnię­
tym z afisza "Tańcu wam­
pirów", a Roma kończy już 
próby do musicalu mają­
cego tak wzruszyć 
trzydziestolatków, by od­
dali swoje dzieci na naukę 
do nowego Pana Kleksa. 

Grają po polsku, bo myślą po 
polsku. Zespół teatru Roma 
wchodzi w ostatnią fazę prób do 
musicalu "Akademia Pana 
Kleksa", który zapewne uszczę­
śliwi byłą radną Ewę Śnieżankę, 
domagającą się, by warszawskie 
teatry grały rodzimy repertuar. 
Decydując się na taki krok, 
Roma ściągnęła jednak na sie­
bie nie lada kłopot - żaden 
z banków chętnych, by dotować 
kopie musicalowych hitów 
z Broadwayu (jak "Koty'' czy 
"Grease"), nie jest zaintereso­
wany wspieraniem rodzimej 
oryginalnej produkcji. 

Kilometry ubrań 
Nowy spektakl ma kosztować 
milion dolarów i gdyby nie 
miejska kasa, byłoby z wyka­
zującym patriotyczne odru­
chy Wojciechem Kępczyń­
skim i jego projektem krucho. 
- Damy sobie radę- powtarza 
dziś z równym uporem jak 
przed kilkoma miesiącami 
dyrektor Romy, który na dzie­
ciach nie oszczędza. 

Do pracy nad sceniczną ad­
aptacją książek Jana Brze­
chwy o przygodach lekko 
trzepniętego profesora 
Kleksa ściągnął najwyższej 
klasy sztab. 
Muzykę komponuje An­

drzej Korzyński, współautor 
sukcesu filmowej "Akademii 
Pana Kleksa" w reżyserii 
Krzysztofa Gradowskiego. 
W spektaklu wykorzystane 
zostaną też piosenki z filmu, 
które do dziś nucą przy gole-

. niu trzydziestolatkowie -

"Witajcie w naszej bajce" 
"Leń", "Meluzyna". Kostiumy 
z dwóch kilometrów mate­
riału projektuje Dorota Koło­
dyńska, a ruchomą wielo­
płaszczyznową scenogra­
fię obmyśla mistrz Boris 
Kudlicka. Do wyświetlania 
animacji stworzonej przez 
Tomasza Bagińskiego i stu­
dio Platige Image ścią­
gnięto ze Stanów Zjedno­
czonych supernowoczesne 
projektory. 
Uzupełnieniem scenogra­

fii i animacji będą wielkie, się­
gające trzech metrów mario­
nety i zwierzęta przypomina­
jące ogromne origarni. Pra­
cuje nad nimi Katarzyna Pro­
niewska-Mazurek 

- To będzie projekcja to­
talna- zapowiada Tomasz Ba­
giński (nominowany do 
Oskara za krótkometrażową 
"Katedrę").- Znajdą się w niej 
sceny półrealistyczne, jak 
choćby ta, w której Adaś Nie­
zgódka poznaje Filipa Gola­
rza, ale też i sceny zupełnie 
baśniowe. To autorski wkład 
Rafała Wojtunika, który 
współpracował ze mną przy 
filmie "Sztuka spadania". 

Przy przedstawieniu pracuje 
nawet sinolog Roman Maria 
Sławiński, który doradza dokto­
rowi Paj Chi Wo 
(w tej roli Wojciech Dmochow­
ski na zmianę z Wojciechem So­
chą) i czuwa nad tym, by wyko­
rzystane na kostiumach chiń-

. skie znaki ni~ ułożyły się w ja­
kieś nieobyczajne hasło. 

Dobry w parlando 
Ci, którzy wychowali się na 
filmie Gradowskiego, a wy­
biorą się na spektakl do Romy, 
muszą przygotować się na 
szokujące zmiany: zesp&ł 
TSA nie zagra "Marsza wil­
ków", Akademia jest już ko­
edukacyjna, a jej szefem nie 
jest Piotr Fronczewski . 

W musicalu "Akademia Pana Kleksa" bajkowe cuda mają zdarzać krok. Skrzypek, który scłlodzi z pomnika, to w..świecie stworzo­
nymprzez Wojciecha Kępczyńskiego (po prawej) rzecz zupełnie "_,,.,...,.,~,,. FOT. DONAT BRYKCZYŃSKI 

- Z całym szacunkiem dla masz Steciuk i Łukasz Zagro­
Piotra, który jest moim ser- belny. Najczarniejszym cha­
decznym kolegą - mówi Woj- rakterem w teatralnej wersji 
ciechKępczyński,reżyseriau- "Akademii" będzie zaś Alojzy 
tor libretta- ale jako PanKleks Bąbel (Jan Bzdawka i Łukasz 
"parlandował" w piosenkach, Zagrobelny),prawarękaGola­
a tu potrzeba musicalowego rza. To za nim drużyna Kleksa 
głosu.Myślę,żeniedałbyrady. wyruszy w wielką gonitwę 

Najlepszego Kleksa, jakiego przez Patentonię, Nibycję, 
można sobie wyobrazić, zde- Alamakotę i inne bajkowe kra­
tronizować mają Robert Roz- iny. Okrutny Bąbel ukradnie 
mus i Wojciech Paszkowski. bowiem Ambrożemu Klek­
Demonicznego Filipa Golarza, sowi szkatułę, którą uczony 
który dla dorosłych widzów otrzymał niegdyś od sędzi­
już zawsze będzie mieć twarz wego doktora Paj Chi W o. 
Leona Niemczyka, zagrają To- W szkatule znajdują się ta jem-

nice pozwalające utrzymać 
harmonię w świecie bajek. 
W łapach Bąbla stają się one 
niebezpiecznym narzędziem. 

Ratuj świat magii 
Na spektaklu się nie skończy. 
Kępczyński chce doprowa­
dzić młodych widzów do wiel­
kiej "kleksomanii". Urucho­
miona zostanie strona inter­
netowa poświęcona przedsta­
wieniu, powstaje gra plan­

. szowa, w której wygra ten, kto 
ocali świat magii przed Fili-
pem Golarzem. Zwolennicy 

osiągania relaksu przez mięcie 
papieru będą mogli kupić 
książkę o origami, w której za­
mieszczone będą wzory mo­
deli bohaterów ,,Akademii ... " 
do składania. Jest już też go­
towa płyta z piosenkami wy­
konywany.mi w spektaklu. 

Pierwszy pokaz zaplano­
wano na 20 stycznia. Uroczy­
sta premiera odbędzie się 27 
stycznia. Będą to dni triumfu 
nad kompleksem, który pro­
wadzi.do myślenia "Dobre, bo 
niepolskie". 

IZA NA TASZA CZAPSKA, JGZ 


